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N eue S u m m e T heologie, t. 2; D ie n eue Schöpfung, w yd. P eter E i c h e r ,  Frei- 
burg-B asel-W ien  1989, V erlag H erder, s. 464.

L ektura pierw szego tom u N o w e j su m y teo log icznej nasunęła  szereg pytań  
i  w ątp liw ości (por. Collectanea Theologica 59, 1959, z. 3), n ie  w yłączając na­
w et sam ego tytu łu  dzieła. N ie w yglądało  bow iem  ono na Sum ę, a le  raczej 
na n iezbyt uporządkow any zestaw  różnych tem atów , an i tym  bardziej na  
„now ą”, jako że jest to  n iem ieck ie w ydanie francuskiego W prow adzen ia  
w  p ra k ty k ę  teo log ii, które ukazało się drukiem  w  pięciu  tom ach w  latach  
1982— 1983. B liższe zapoznanie się z treścią tom u drugiego, potw ierdzając  
w  pełn i pow yższe spostrzeżenia i refleksje , nasuw a uzasadnione w ątpliw ości 
odnośnie do trzeciego członu tytułu: czy jest to w  ogóle „teologia”? Chcąc 
w ięc  w yrobić sobie jakiś osąd o tym  dziele, trzeba z konieczności zajrzeć 
do jego francuskiego oryginału. Sam o zestaw ien ie obu w ersji dzieła ukazuje  
w ym ow nie, że  redaktorzy n iem ieccy  odbiegli dosyć znacznie od oryginału  
francuskiego, o  czym  n ie  raczyli zresztą poinform ow ać czyteln ików  w  żadnym  
z  w ydanych dotąd dw óch tom ów  książki p lanow anej jako trzytom ow a ca­
łość (stąd zasadnicza m oja pom yłka w  poprzedniej recenzji, gdzie stw ier­
dzam, iż  francuska In itia tion  à la pra tiqu e  de la théologie  została przetłu­
m aczona „w  całości na język n iem ieck i”). W w ersji n iem ieck iej pom inięto, jak  
dotąd, całkow icie tom  p ierw szy In itia tion , zaw ierający w ie le  bardzo intere­
sujących  zagadnień w stępnych , dotyczących n ie  tylko teologii jako takiej, 
ale  także jej relacji do różnorodnych dziedzin życia, n ie  w yłączając m arksi­
stow sk iej krytyk i re lig ii oraz spojrzeń na chrześcijaństw o ze strony judaizmu, 
islam u, buddyzm u itp. Prezentow any poprzednio tom  p ierw szy  S u m y  jest 
niezbyt udaną przeróbką (można to obecnie śm iało pow iedzieć) tom u drugie­
go In icjacji, noszącego w  w ersji oryginalnej podtytuł: D ogm atique  L P , E i c h e r  
opuścił tu (nie w iadom o dlaczego?) G enezę ch rysto log ii aposto lsk ie j, opra­
cow aną przez J. S c h m i t t  a, przestaw ił kolejność artykułów  J . D o r é  
i B.  L a u r e t a ,  pom inął ca łkow icie podaw aną przez autorów  francuskich  
bibliografię, a na końcu tom u —  jako jego część III —  um ieścił opracow anie  
A. D u m a s a ,  podane w  w ersji francuskiej jako zam knięcie (Conclusion) 
całości dogm atyki — a w ięc przy końcu tom u trzeciego, noszącego podtytuł: 
D ogm atique II. Trudno pow iedzieć w  tej chw ili, przed pojaw ieniem  się tomu  
trzeciego S u m y, co się w łaściw ie  stało z  tym  najobszerniejszym  ze w szystk ich , 
bo liczącym  praw ie 800 stron druku, drugim  tom em  D ogm atyk i:  czy  się znaj­
dzie coś z  n iego w  tom ie trzecim  Su m y, noszącym  ty tu ł Der D ienst der G e­
m einde?  D laczego go pom inięto, w ybierając z  niego, jak i z IV -tej części 
In icjacji, noszącej podtytuł: E thique, jedynie niektóre, m niej teologiczne pro­
blem y?

O m aw iany tom  S u m y  składa się, podobnie jak  poprzedni, z trzech części. 
Pierw sza —  najkrótsza (s. 19—125) — opracow ana przez P. G i s e l a ,  pośw ię- 
oona jest w  całości „stworzeniu i dopełnieniu” (w  w ersji francuskiej stano­
w i ona cz. IV  drugiego tom u D o g m a tyk i i  nosi tytu ł: S tw o rzen ie  i eschatologia). 
przy czym  problem atyce eschatologicznej pośw ięca się tu  n iesłychanie m ało  
m iejsca (6 stron tekstu)! Jak na podręcznik, a tym  bardziej Sum ę  teologii, 
zagadnienia tak  bardzo istotne dla człow ieka i tak żyw o dyskutow ane od  
kilku  dziesięcioleci, że H. U. von  B althasar nazw ał je naw et „ośrodkiem  
burzy teologicznej”, zostały  potraktow ane tutaj iście  po m acoszem u. N ie bę­
dzie to  dziw ne, jeśli s ię  stw ierdzi, że  opracow ał tę całość teolog protestancki



z Lozanny. D ziw ić się należy jednak tem u, że an i w ydaw cy francuscy podrę­
cznika, ani niem iecki w ydaw ca S u m y  n ie zatroszczyli s ię  o to , by uzupełnić 
tę całość jakim ś odrębnym  i  rzetelnym  opracow aniem .

.C zęść II nosi tytu ł E w angelia  i  P raw o  (s. 127—271) i sk łada się z czte­
rech rozdziałów. Trzy z  nich w yrw ano z różnych m iejsc  części IV In icjacji, 
czw arty zaś dopisał P. E i c h e r ,  W r. I J. D e l e s a l l e  om aw ia w  w iel­
k im  skrócie „dzieje m yśli m oralnej”. P rzebaczen ie  i  grzech  to tytu ł r. II, 
pióra P. G u i 11 u  y. K w estią  „łaski i w olności” zajm uje się R. B  e  r t  h o u- 
z o z w  r. III. W reszcie sam  redaktor Su m y  w  artykule O d n au ki o łasce do  
teo log ii w yzw o len ia  (r. IV) w ypow iada się bardzo pozytyw nie na tem at tej 
ostatniej, dostrzegając naw et w  w ypow iedziach  Jana P aw ła  II ciche jej p o­
parcie.

N ow e życ ie  to ty tu ł części III, złożonej z pięciu  rozdziałów  (s. 273— 419). 
N ie w idać tu zagadnień ściśle teologicznych (pom inięto bow iem  w  om aw ia­
n ym  toinie sam  trzon E thique  francuskiej). W г. I P. V e r s p i e r e n ,  jezuita, 
om aw ia „życie, zdrow ie, śm ierć”. N atom iast protestant z Lozanny, E. F u c h s  
zajm uje się  „płciow ością” (r. II). Oba te rozdziały zaczerpnięto z cz. III 
E thique  francuskiej, pom ijając jednak uzupełniające je opracow anie X . T h ό­
ν ε  n o  t a ,  pośw ięcone „specyficznym  sytuacjom  seksualnym ”. M iejsce trzech  
dalszych opracow ań francuskich: „ekonom ii” pióra G. M a t  h o n, „polityki” —  
R. M e h l a  i „praw a” — F. R i g a u x ,  zajął w  Sum ie r. III, pośw ięcony  
„gospodarce”, napisany przez G. E n d e r  1 e z St. G allen. A utor stara się tu 
ukazać problem  ubóstw a i nędzy jako „paradygm at etyk i gospodarczej”. 
O pracowane przez J. C. E s 1 i n  zagadnienie „kultury” (r. IV) pokryw a się  
z francuskim  rozdziałem  VI, kończącym  tę część tom u. W Sum ie  dodano je ­
szcze do tej części r. V , zaczerpnięty z cz. I E thique, w  którym  A. D u m a s ,  
teolog protestancki z Paryża, zastanaw ia się nad m ożliw ościam i (kom petencja­
mi) technicznym i a chrześcijańską zdolnością osądu, przy czym  chrześcija­
n in  — co dla tego u jęcia  jest zgoła naturalne —  zostaw iony jest sam  sobie 
i zaw ieszony niejako w  próżni.

Całość tom u zam yka Epilog: u w ieńczen ie  kosm iczne  (w  w ersji francuskiej 
ty tu ł brzmi: K osm ologia  chrześcijańska.'), napisany przez Greka praw osław ne­
go S. C h a r a l a m b i d i s a ,  którym  to artykułem  w yd aw cy  francuscy otw o­
rzyli niejako drugi tom  sw ej D ogm atyk i. Auto? ukazuje tu, zgodnie z m yślą  
praw osław ną, człow ieka jako „chw ałę Bożą w  św iecie”, „stw orzenie na  obraz 
B oży”, „w ięź m iędzy tym , co bosk ie i co ziem skie”, om aw iając pokrótce jego 
grzech i upadek oraz krzyż jako „nowe drzewo życia”, na którym  zaw isł „no­
w y . A dam  —  C hrystus”, aby poprzez sakram enty stanow iące „ośrodek i sens 
życia kosm icznego”, a zw łaszcza przez Eucharystię realizow ać „pow szechny  
pow rót do życia”.

Tom ten, podobnie jak poprzedni, opatrzono „w ykazem  osób i  rzeczy”, 
opuszczono w  n im  jednak, podobnie jak  w  poprzednim , podaw aną w  w ersji 
oryginalnej (francuskiej) dzieła bibligrafię przy każdym  opracowaniu. Zale­
cane przez w ydaw nictw o H erdera i propagow ane głośno dzieło jako „nieod­
zow ne” w  pracy teologicznej oraz w  studium  teologii, noszące ponadto zgoła  
bałam utny tytu ł, n ie  przedstaw ia w ięc z pew nością tak w ie lk ie j w artości, 
jak m ogłoby się to w ydaw ać na p ierw szy rzut oka. Co w ięcej, dokładniejsze  
przyjrzenie się jego treści w skazuje niedw uznacznie na to, że n ie jest to 
Sum a  teologii, ale ty lko  bardzo skąpy w ybór pew nych, często drugoplano­
w ych  zagadnień, i  że  n ie  jest to  „nowa” sum a, bo w iększość zaw artych w  niej 
opracow ań ma już sw oje lata; rów nież trzeci człon tytu łu  dzieła m oże budzić 
pow ażne w ątp liw ości co  do sw ej treści. Z ostatecznym  jednak osądem  w ypada  
się w strzym ać aż do opublikow ania trzeciego i ostatn iego zarazem  tom u  
dzieła.
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